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SIATKÓWKA * Pod siatką w Drawsku

W Drawsku Pomorskim rozegrano pierwszą kolejkę XI edycji Drawskiej Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej organizowanej przez Uczniowski Klub Sportowy Olimpijczyk. Do rozgrywek zgłosiło się dziesięć zespołów. W pierwszym meczu Kolorowi wygrali z Zakładem Ubezpieczeń Społecznych 3:0. W ekipie Kolorowych wystąpili m.in. wychowanek Olimpijczyka Dominik Walenciej, który razem z Chemikiem Delektą Bydgoszcz zdobył brązowy medal Mistrzostw Polski Juniorów oraz Mateusz Kaźmierczak, który do niedawna był zawodnikiem drugoligowego Morza Bałtyk Szczecin.


W innym meczu Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 pokonał Olimp Łobez 3:1, a drawscy Nauczyciele zwyciężyli Wojskowych z Oleszna 3:1. W ostatnim meczu Zespół Szkół Zawodowych zwyciężył Urząd Miasta i Gminy 3:1. Na czele tabeli znaleźli się Kolorowi przed Związkiem Nauczycielstwa Polskiego, Zespołem Szkół Zawodowych i Zespołem Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2. W pierwszej kolejce nie grały drużyny Al Samer oraz LO z Drawska Pom. Następna kolejka rozegrana zostanie w najbliższą sobotę (17 bm.) również w sali SP w Drawsku Pom. Mecze rozpoczną się o godzinie 10.00, a w pierwszym zmierzą się Nauczyciele z Kolorowymi.
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* Opłaty stałe w przedszkolach pod kontrolą

* ZNP żąda dotacji na pensje przedszkolanek

Rodzice nie powinni płacić za opiekę w przedszkolu, tylko za wyżywienie. Wtedy więcej dzieci będzie miało szansę pobawić się z rówieśnikami, zamiast siedzieć w domu z babcią, bo jest tańsza - uważa Bożena Kotkowska, bezpartyjna posłanka z Bielska-Białej, członkini sejmowych komisji edukacji oraz praw dziecka.


Każde dziecko ma prawo do pięciogodzinnego bezpłatnego pobytu w przedszkolu. W praktyce wygląda to zupełnie inaczej.


Ze sprawozdania dotyczącego uchwał rad gminnych przygotowanego przez Biuro Analiz Sejmowych wynika, że pojęcie „opłata stała” jest różnie interpretowana przez gminy. Raz bywa traktowana jako opłata obejmująca przygotowanie posiłków, innym razem doliczane są do tego jeszcze koszty zajęć opiekuńczo-wychowawczych.


Niejednoznaczność terminu „opłata stała” powoduje, że często bywa zwyczajowo rozumiana jako zapłata za przedszkole i nie jest zwracana, gdy dziecko choruje, w odróżnieniu od tzw. wsadu do kotła, opłaty związanej z przygotowaniem posiłków.


Brak regulacji w tej sprawie powoduje, że w każdej gminie inaczej naliczana jest stawka.


W Szczecinie ustalono, że każdy rodzic płaci 190 zł. Suma ta obejmuje częściowy zwrot kosztów utrzymania przedszkola. W Poznaniu dzieci podzielono na te korzystające ze wszystkich lub wybranych posiłków, albo tylko z napoju. Zajęcia dodatkowe liczone są osobno.


W województwie śląskim stawki są równie zróżnicowane, jak w pozostałych regionach kraju. W Katowicach i Chorzowie miesięczne świadczenia wykraczające poza ustawowe pięć godzin wynoszą 12 proc. minimalnego wynagrodzenia za pracę, w Bielsku-Białej 15 proc., natomiast cenę posiłków ustala dyrektor przedszkola w każdej placówce z osobna. Dzienne stawki żywieniowe różnią się diametralnie, na przykład w Jastrzębiu Zdroju rodzic płaci 3,20 zł, w Szczecinie 4 zł, a w Częstochowie aż 6 zł.


- Konieczne są regulacje opłat, ponieważ jak widać mamy wolnoamerykankę, która wielu dzieciom pochodzącym z ubogich rodzin zamyka drogę do przedszkola. Zdążyła nam już to wytknąć Unia Europejska. Okazuje się, że mamy bardzo niski wskaźnik dzieci chodzących do przedszkoli. To wręcz zapaść, która prowadziła przez lata do likwidacji wielu placówek oraz ograniczania przyjęć do dzieci rodziców pracujących. Wszystko przez to, że przedszkola w Polsce są za drogie. W niektórych trzeba zapłacić nawet 300 zł za miesiąc - dodaje Bożena Kotkowska.


Rzecznik praw dziecka (RPD), Marek Michalak, wystąpił w sprawie „opłaty stałej” nawet do wicepremiera Grzegorza Schetyny, bo w praktyce nie wiadomo, jakie świadczenia oferuje przedszkole w ramach tej opłaty. Chodzi przede wszystkim o kontrolę wojewodów w zakresie zgodności z prawem uchwał rad gminy. Zdaniem RPD uchwały powinny dokładnie precyzować za co rodzice płacą w ramach godzin ponadwymiarowych, żeby nie dochodziło do sytuacji, w których opłata obejmuje zajęcia mieszczące się w ramach podstawy programowej określonej rozporządzeniem Ministerstwa Edukacji.


W kilku miastach pobieranie opłaty stałej zostało uznane za niezgodne z prawem po orzeczeniu Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. Tak było w województwie dolnośląskim, gdzie z pieniędzy rodziców opłacano rachunki za gaz, wodę i energię elektryczną. Gminy twierdzą, że robią co mogą, zwłaszcza że każdego roku dopłacają z własnego budżetu dziesiątki lub nawet setki tysięcy złotych.


- Każda gmina jest w innej sytuacji finansowej - jedna w lepszej, inna w gorszej. Nie można więc samorządowców karać przepisami. Jeśli chodzenie do przedszkola w wieku od 3 do 5 lat będzie obligatoryjne, to wtedy rodzice nie powinni za to płacić - uważa Joachim Otte, wiceprezydent Chorzowa. W niewielkich miejscowościach obciążenie jest znacznie mniejsze. Dzieci są krócej w przedszkolu, nie potrzeba więc tylu etatów nauczycieli przedszkoli.


- Maluchy przychodzą na godzinę 10, a wychodzą już o 13. Zwykle jedzą jeden ciepły posiłek. Przedszkole kosztuje rodziców miesięcznie 50 zł - mówi Eugeniusz Kapuśniak, wójt Żarnowca.


Zdaniem Związku Nauczycielstwa Polskiego problem można rozwiązać.


- Obecnie w Sejmie jest już obywatelski projekt ustawy dotyczący scedowania zmian w finansowaniu pensji nauczycieli z samorządów na budżet państwa. Uważamy, że przedszkola publiczne, tak jak szkoły powinny być objęte subwencją oświatową, co wpłynie na wzrost liczby przedszkoli. Przecież w 500 gminach w ogóle ich nie ma - mówi Magdalena Kaszulanis z ZNP.


- Mamy coraz więcej obowiązków, a pieniędzy niewiele. Jeśli ktoś chce nam pomóc, to czemu nie? - mówi Kapuśniak.


- Gdyby takie rozwiązanie przeszło, ucieszy każdą gminę - dodaje Otte.


Kaszulanis nie ma jednak dobrych wieści. - Obserwowałam przez trzy tygodnie posiedzenia komisji sejmowych zajmujących się projektem. Na razie numerem jeden są sześciolatki i obniżenie wieku szkolnego - mówi.

500 gmin w Polsce w ogóle nie prowadzi na swoim terenie przedszkoli

Różne stawki

Różne sposoby naliczania godzin ponadwymiarowych w przedszkolach, czyli za świadczenia powyżej 5 godzin (stawki za godzinę lub miesięczne): Wrocław 2,30 zł za godzinę ponadwymiarową, Lublin 1,28 zł za godz., Warszawa 10 proc. min. wynagrodzenia: 127,60 zł, Łódź 10,5 proc. minimalnego wynagrodzenia: miesięcznie 134 zł, Katowice 12 proc. min. wynagrodzenia: 153,12 zł, Kraków 12 proc. min. wynagrodzenia: 153,12 zł, Białystok 14 proc. min. wynagrodzenia: 178,64 zł, Opole 16 proc. min. wynagrodzenia: 204,16 zł. Minimalne wynagrodzenie za pracę wynosi 1276 zł.

Źródło: Biuro Analiz Sejmowych

Foto podpis| W każdej gminie za pobyt dzieci w przedszkolach rodzice płacą inaczej
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BRZESKO. Po raz kolejny w Brzesku padł rekord. Tym razem w ramach Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy udało się zebrać ponad 52 tysiące złotych. - To rekord w historii naszego grania dla fundacji Jurka Owsiaka - cieszy się Małgorzata Cuber, szefowa brzeskiego sztabu WOŚP.

W sumie na konto fundacji WOŚP wpłynie 52.014,97 zł. To efekt zbiórki, licznych licytacji i dochodu z imprez towarzyszących orkiestrze. Przypomnijmy, że na rzecz fundacji Owsiaka kwestowało w tym roku około dwustu wolontariuszy. Niedzielną imprezę rozpoczął mecz piłkarski. Naprzeciw siebie stanęli pracownicy Urzędu Miejskiego i Starostwa Powiatowego w Brzesku. Tych pierwszych do zwycięstwa, jak się potem okazało, poprowadził burmistrz Grzegorz Wawryka, a drugich starosta Ryszard Ożóg. Nie da się ukryć, że faworytem meczu byli zawodnicy grający w barwach magistratu. Wszak nie od dzisiaj wiadomo, że niezłym futbolistą jest gospodarz gminy Grzegorz Wawryka, a w dodatku w barwach Urzędu Miasta zagrał Marek Kotfis, jeden z najlepszych zawodników w historii brzeskiego futbolu (dzisiaj sekretarz redakcji BIM). Jakież musiało być więc zaskoczenie graczy z magistratu, kiedy okazało się, że piłkarze starosty dzielnie stawiają opór, a grający na wielkim luzie Ryszard Ożóg doskonale kierował poczynaniami swojego zespołu. Piłkarze magistraccy liczyli, że przeciwnikom zabraknie tchu w piersiach. Po pierwszej połowie prowadzili 5:1. W drugiej odsłonie okazało się jednak, że zmęczenie dopadło... urzędników miejskich, a ci grający w barwach powiatu, zaczęli odrabiać straty. Ostatecznie mecz zakończył się zwycięstwem magistratu 7:5. Oczywiście to nie jedyne atrakcje wieczoru. Podczas koncertu, który odbył się na placu Kazimierza Wielkiego, przeprowadzono licytację złotych serduszek. Od lat wykonuje je, bezpłatnie rzecz jasna, brzeski złotnik - Krzysztof Wrona. Licytacja była naprawdę imponująca, najdroższe z nich zakupił Jarosław Jemioło, zapłacił za nie aż 1200 złotych. Za 1000 złotych nabył je przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk. Ponadto posiadaczami złotych serduszek zostali: Stefan Drużkowski, Janusz Kusiak, Edmund Leś, Janusz Niemiec, Krzysztof Wąsik i trzech anonimowych nabywców. Wielką hojność okazali mieszkańcy miasta. - Sami wolontariusze uzbierali 39.677,33 zł. Rekordzistami wśród nich są: Patrycja Robak (1.305,27 zł), Filip Herbert (1.207,71 zł), Wioletta Żurek (1.046,60 zł) i Magdalena Jagielska (920,73 zł). Finansowy wynik licytacji serduszek i innych przedmiotów ofiarowanych przez darczyńców to 11.140,20 zł. Do tego doszły jeszcze wolne datki, które trafiły do sztabu orkiestry inną drogą. W sumie uzbierało się tego ponad 52 tysiące złotych - wylicza Małgorzata Cuber. Oczywiście wielka orkiestra ludzkich serc to także okazja do wspaniałej zabawy. Przed brzeską publicznością wystąpiły zespoły: Skafander, Deformacja i Szósta Zero Dwie oraz Andrzej Rybiński. Po koncercie gwiazdy, niebo nad miastem rozświetliło Światełko do nieba, wielki pokaz ogni sztucznych. Sukces finansowy WOŚP to zasługa Miejskiego Ośrodka Kultury, sztabu wolontariuszy oraz pracowników PKO BP S. A, których wspomagała radna Katarzyna Pacewicz-Pyrek. Bezinteresownie swój wolny czas poświęciły: Bogumiła Burakowska, Barbara Buzdygan, Jolanta Chlupka, Marta Cisak, Celina Kaczmarczyk, Beata Legutko, Stanisława Małysa, Elżbieta Mietła, Grażyna Palej, Barbara Robak, Bożena Rydz, Krystyna Salamon, Paulina Tyka, Dorota Wielgosz, Małgorzata Zawadzka, Paweł Kraj, Marcin Kural, Krzysztof Stalmach, Antoni Stec i Michał Sumara. Warto też wymienić sponsorów orkiestry: Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo, Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej, Euro-Gum, firma BOMAS, firma ENTER p. Jerzego Kubali, firma ZUMEC p. Eugeniusza Cieśli, firma p. Edmunda Lesia, Cech Rzemieślników oraz Małych i Średnich Przedsiębiorców, firma PROSTER, apteka p. Dudzińskich, apteka p. Czerczaków, biuro PARTNER, zakład złotniczy p. Krzysztofa Wrony, MULTIMEDIA, Brzeska Oficyna Wydawnicza p. Dziedziców, firma JAWOR, restauracja Galicyjska, restauracja August, Browar Okocim, brzeski oddział Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz Brzeskie Zakłady Komunalne. Natomiast przedmioty na licytację przekazali: Starostwo Powiatowe, Urząd Miejski, Warsztat Terapii Zajęciowej w Brzesku, PSS Społem, Bolesław Pajor, Katarzyna Kaltenberg, Jakub Jakubowski, państwo Wąsikowie, galeria fryzur Paulina Ciuba i Jarosław Jemioło. Dzisiaj wiemy jedno, że za rok Brzesko znowu będzie chciało ustanowić nowy rekord, bo orkiestra ludzkich serc, jak zapowiada Małgosia Cuber, będzie tutaj grała do końca świata i jeszcze jeden dzień dłużej.

Foto podpis| Mieszkańcy Brzeska okazali się wyjątkowo hojni w tym roku
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KOSZYCE

W Koszycach na tradycyjnym spotkaniu noworocznym zebrali się członkowie sekcji Emerytów i Rencistów Związku Nauczycielstwa Polskiego. W spotkaniu wziął udział m.in. przewodniczący małopolskiej sekcji EiR ZNP Kazimierza Habrat. Proboszcz ks. Adam Pawlik (na zdjęciu) składał wszystkim noworoczne życzenia.


